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Wstęp 

W semestrze letnim roku akademickiego 1996/97 prowadziłam zajęcia z 

logiki studiowania na Uniwersytecie Gdańskim. Zajęcia były przedmiotem do 

wyboru, nie miały charakteru wykładów kursowych. Liczba uczestników zajęć 

była ograniczona, dlatego mogły być realizowane metodą konwersatoryjną. 

Warunkiem zaliczenia przedmiotu było pisemne opracowanie referatu na tematy 

ujęte w programie zajęć, przedstawienie go w grupie i opracowanie projektu 

logiki studiowania dla siebie samego. Zajęcia te były dla mnie wielka przygodą. 

Studentki i studenci opracowali samodzielnie bardzo interesujące referaty, z 

zajęcia na zajęcie poprawiał się poziom merytoryczny wypowiedzi. Nie 

potrafiliśmy się ograniczyć w dyskusjach do wyznaczonego czasu, ale nikt nie 

protestował z tego powodu. Młodzi ludzie zdobyli doświadczenie, jak wiele 

można się nauczyć stawiając sobie ambitne cele i mając zespół, w którym można 

przedyskutować ważne dla siebie kwestie. 

Referaty studenckie zmobilizowały mnie do przygotowania w czasie 

miesięcy letnich niniejszej książki. Chciałam innym studentom przekazać część 

opracowań studenckich. Ich wypowiedzi ujęte w ramkach albo uzasadniają albo 

wzbogacają albo uzupełniają treść moich wypowiedzi w poszczególnych 

rozdziałach. 

Książkę zatytułowałam „Sztuka studiowania". Mogłaby mieć także inne 

tytuły jak np. metodyka studiowania, logika studiowania. Prawdziwe studiowanie 

to trudna, wymagająca znacznego wysiłku praca twórcza. A praca twórcza 

wymaga nie tylko zaangażowania rozumu, potrzebuje także serca, wyobraźni, 

fantazji, rozeznania przez sumienie tego, co dobre i co złe. Dlatego w tytule 

znajduje się słowo „sztuka", by podkreślić twórczy charakter prawdziwego 

studiowania. 



Książkę opublikowała Wyższa Szkoła Administracji i Biznesu w Gdyni w 

nadzwyczaj krótkim terminie. Studenci tej uczelni mają 15 godzin 

obowiązkowych zajęć o zasadach efektywnego studiowania i bardzo jest im 

potrzebna publikacja do samodzielnego studiowania. Nie mają bowiem zajęć w 

małych grupach. 

Celem tej książki jest przedstawienie kilku kwestii, które mają istotne 

znaczenie dla procesu studiowania i jego wyników. Są to kwestie, które mogą 

uczynić studia okresem twórczej, interesującej pracy. Nie jest to jednak książka, 

w której znajduje się uniwersalna recepta na studiowanie. Ludzie wolni nie 

potrzebują recept, a jeśli ktoś im te recepty daje, to je odrzucają. (Tylko ludzie 

zniewoleni kierują się receptami). Każdy młody człowiek jest nie tylko wolny, 

ale także niepowtarzalny. Dlatego nie można opracować recept, które mogłyby 

być dla każdego pomocne. 

Każda studentka i każdy student przychodząc na uczelnię ma spory zasób 

doświadczeń dotyczących uczenia się wyniesiony ze szkoły średniej. W szkole 

wyższej te doświadczenia można wzbogacić. Książka porusza kwestie, które 

ułatwią poznanie tego, co prawidłowe i tego, co błędne w twórczej pracy 

umysłowej. Zachęca do opracowania i doskonalenia własnej, indywidualnej 

strategii prawdziwego studiowania. 

Autorka tej książki pragnie pełnić funkcję przewodnika. Przewodnik to 

osoba, która idzie wspólnie z kimś, wskazuje drogę, towarzyszy w taki sposób, 

jak to ładnie ujął poeta: 

Nie idź przede mną ho mogą nie nadążyć, 

Nie idź za mną bo mogą nie znaleźć drogi, 

Pójdźmy razem. 

Tylko idąc razem możemy prowadzić dialog. W tym dialogu chodzi o to, by 

postawić sobie samym ważne pytania. Jest to dialog, który może wzmocnić 

świadomość własnej wartości, bo prowadzi w głąb osoby, ułatwia poznanie tego, 

co w nas dobre, mocne, a co słabe i niszczące. 

W tekście prowadzę dialog z młodymi ludźmi, ale nie wyszczególniam za 

każdym razem słów student i studentka. Posługuję się słowem student, by nie 

rozszerzać objętości tekstu. Mówiąc student mam na uwadze ogół ludzi 

studiujących. Ufam, że studentki ten skrót mi wybaczą 

Na zakończenie jedno zdanie podsumowujące. Gdy pytam studentki i 

studentów, jaką pracę zarobkową po studiach podejmą, z reguły odpowiadają 

„taką, która będzie interesująca, urozmaicona, nierutynowa i dobrze płatna". 

Drogą do osiągnięcia tego rodzaju pracy zarobkowej po studiach jest uczynienie 

własnych studiów niepowtarzalną, pasjonującą przygodą twórczą. 



Rozdział 1 

Co to znaczy prawdziwie studiować 

Wiele trudu wymaga droga, jaką trzeba 
przejść od zasady do jej zastosowania. 

Na pytanie zawarte w tytule rozdziału można uzyskać różne odpowiedzi: 

zdobyć dyplom ukończenia uczelni, 

zdobyć kwalifikacje, 

przedłużyć czas młodości, 

uniknąć bezrobocia, 

uciec od wojska, 

poznać ciekawych ludzi, 

znaleźć męża/żonę. 

Tego rodzaju odpowiedzi są uczciwe, ale zarazem niepełne. Uczelnia wyższa 

może dać człowiekowi znacznie więcej niż się przypuszcza, jeśli się dobrze 

wykorzysta czas studiowania. 

Zostać studentem nie jest łatwo. Trzeba wiele pracy, by zdać maturę i 

uzyskać dobre wyniki na egzaminach wstępnych w uczelniach państwowych. 

Można wybrać uczelnię niepaństwową w której nie ma sita egzaminacyjnego, 

ale taka decyzja wymaga sporych nakładów finansowych. Uzyskanie matury i 

indeksu wyższej uczelni wiąże się z dużymi nakładami czasu, pracy i finansów, z 

wysiłkiem młodych ludzi i ich rodziców. Dlatego trzeba sobie postawić pytanie 

na początku studiów jak uczciwie studiować, by nie zmarnować poniesionych 

nakładów, by studia się opłaciły, by przyniosły nadwyżkę. To pytanie trzeba 

także sobie stawiać w każdym semestrze, aby po uzyskaniu dyplomu mieć 

pewność, że się czas studiowania dobrze wykorzystało. 

Studiowanie wymaga innego sposobu pracy niż nauka w szkole średniej. 

Powodem tej odmienności jest to, że studenci w porównaniu z uczniami szkół 

średnich mają znacznie więcej wolności. 

Nie muszą uczestniczyć we wszystkich zajęciach. Jest jakimś wielkim 

paradoksem fakt, że w polskich uczelniach obowiązkowa jest obecność tylko na 

ćwiczeniach, prowadzonych przez asystentów czyli początkujących 

pracowników uczących się zawodu. Nie jest sprawdzana obecność na wykładach 

prowadzonych przez profesorów, niekiedy o wysokich kwalifikacjach. W 

porównaniu do uczelni zachodnich jest to fakt dość szokujący. Np. na uczelniach 

niemieckich na żadnych zajęciach nie sprawdza się obecności, ale dla studentów 

podstawą studiowania są wykłady profesorów. Uczestniczą w nich masowo, 

gdyż pomagają im w samodzielnym studiowaniu książek i podręczników oraz w 

przygotowaniu się do egzaminów. 

Wolność studencka polega także na tym, że nie ma odpytywań na 

zajęciach, nie pisze się klasówek. To młodzi ludzie mają prawo zadawać pytania 

wykładowcom, by wyjaśnić wątpliwości i niejasności. W zamian za tę wolność 

są organizowane sesje egzaminacyjne dwa razy w roku, kiedy to trzeba zdać 

kilka egzaminów. 

Na wyższych latach studiów studenci mają prawo wyboru pewnych 

przedmiotów, seminariów, tematów prac zaliczeniowych. To prawo jest również 

wyrazem wolności. 

Wyniki studiowania zależą od pracy studenta i od oferty uczelni. W 

większym stopniu zależą od pracy studenta niż od oferty uczelni; można przyjąć, 

że w 60% od studenta, a w 40% od uczelni Dlatego prosta odpowiedź na 

pytanie „jak prawdziwie studiować" jest następująca: w pełni wykorzystać 

własne możliwości i w pełni wykorzystać ofertę uczelni. 

Ofertę uczelni przedstawia program studiów. Jest on znany kandydatom na 

studia. Wybierając dany kierunek akceptują go. Studia w Polsce różnią się od 
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studiów w krajach zachodnich pod wieloma względami, także i tym, że u nas 

stawia się młodym ludziom większe wymogi formalne (terminy, obecności), a 

znacznie niższe wymogi merytoryczne. Tekst w ramce 1.1. zawiera kilka refleksji 

o studiach amerykańskich. Gdy Polska zostanie włączona w struktury Unii 

Europejskiej niewątpliwie wiele rozwiązali zachodnich będzie i u nas 

obowiązywać, a wtedy trzeba będzie więcej samodzielnie pracować i z 

większym wysiłkiem. 

Ramka 1.1. 
W którą stronę, czyli moje impresje o amerykańskim systemie szkolnictwa 

Studia drogo kosztują, w szczególności w dobrych i bardzo dobrych 
uniwersytetach i to niezależnie czy są one prywatne czy państwowe. Zresztą 
ilościowa relacja jednych do drugich jest mniej więcej pół na pół. Przyczyna 
niewątpliwego rozwoju tego typu edukacji nie leży tylko i wyłącznie w 
aspiracjach U S A do bycia centrum nauki światowej, ale również wynika z 
bardzo prozaicznego, ale fundamentalnie ważnego zjawiska. Szkoły podstawowe 
i średnie nie prowadzą edukacji w europejskim tego słowa znaczeniu. Raczej 
jest to walka o to czy ulica lub szkoła ukształtuje młodzież. 

Dlatego szkoła koncentruje się na czymś, co można nazwać wychowaniem 
i elementarnym przygotowaniem do życia w tutejszym systemie. Przekazywana 
wiedza i nauka jest minimalna, a jeśli już to koncentruje się wokół wpojenia 
ludziom stereotypu Amerykanina, co przy takiej mozaice narodowościowej i 
płytkich korzeniach kulturowych jest rzeczą konieczna i zrozumiałą 

Jednak to powoduje, że studia zaczynają w naszym rozumieniu totalni 
ignoranci, którym Atena kojarzy się z anteną, Finlandia np. jest stolicą Szwecji, a 
Dostojewski to nowy gracz ligi hokejowej NHL. Jeśli ktoś myśli, że przesadzam, 
to niech sobie porozmawia ze studentami i to nie tylko pierwszego roku studiów. 
Dlatego też, aby mieć wykwalifikowane i wyedukowane społeczeństwo oraz aby 
ukryć bezrobocie, kładzie się nacisk, by jak najwięcej ludzi studiowało i 
przynajmniej ukończyło pierwszy stopień BC porównywalny do naszego 
licencjata. 

System studiów jest kompletnie różny od naszego, dlatego przedstawię go w 
dużym skrócie. Podobnie jak u nas są trzy poziomy studiów tj. licencjackie 
(bakałarza), magisterskie i doktoranckie. Różnicą jest fakt, że zazwyczaj mają 
totalnie inną administrację oraz, że zazwyczaj każdy poziom studiuje się w innej 
uczelni. 

Uniwersytet składa się z różnych college'ów i departamentów, u nas są 
wydziały, które można porównać do departamentów, natomiast raczej nie mamy 
pośredniego „szczebla" college'ow. Są one czymś w rodzaju tematycznego 
zgrupowania wydziałów. 

Studenci pierwszego stopnia, aby skończyć studia, muszą wyrobić 120 
„kredytów". Jeden „kredyt" to jedna godzina jakiegoś kursu w tygodniu. Z 
czego obowiązkowe jest w ramach college'u 35-40 kredytów, są to kursy 
podstawowe i języki obce. W departamentach studenci muszą „wyrobić" ok. 45¬
50 kredytów, z czego niektóre kursy są obowiązkowe, jednakże z możliwością 
wyboru wykładowcy. Kursy odbywają się na różnych poziomach 
zaawansowania przedmiotu, np. dla licencjata są to trzy poziomy o rosnącej skali 
trudności. Od czwartego poziomu zaczynają się kursy dla studentów studiów 
magistranckich, ale istnieje możliwość, że i licencjaci mogą się na nie zapisać. 
Resztę godzin, czyli prawie jedna trzecią kredytów, student dowolnie wybiera na 
uniwersytecie. Tzn. student tutejszego zarządzania, może wziąć zajęcia np. z 
fizyki kwantowej. 

Jednak większość ludzi wybiera kursy związane z późniejszym zawodem 
dlatego, że głównym motywem pójścia na studia są dobre zarobki po ich 
ukończeniu. Dlatego najbardziej oblegane kierunki są te, które gwarantują 
najwyższą średnią pensję w zawodzie. W każdej grupie ćwiczeniowej spotyka 
się zazwyczaj innych ludzi. Wszak to student wybiera kiedy i jaki kurs w 
kolejności studiuje. Wymaga to od ludzi zaradności, konieczności stworzenia 
sobie indywidualnego toku studiów Oczywiście konsekwencją tego jest pewnego 
rodzaju samotność w tłumie, co wymusza indywidualizm albo zagubienie i 
frustracje. 
Ściąganie jest rzadkością a konsekwencje plagiatu pracy kończą się 
wyrzuceniem ze studiów. Na Uniwersytecie w Carhondale wyrzucono Niemca ze 
studiów za to, że w pracy - i to nie zaliczeniowej! - nie napisał w dwóch 
miejscach, że cytuje fragmenty książki. 

Przedruk tekstu A.Chr ostów ski ego 
z Pisma „Master of Business Administration 

Bardzo ważne wyzwanie dla okresu studiów to pehie wykorzystanie 

własnych możliwości. Każdy student jest indywidualnością niepowtarzalną Ma 

specyficzną strukturę potrzeb i możliwości. Jednym bardziej odpowiadają 

przedmioty humanistyczne, innym ścisłe, innym języki itp. Te różne potrzeby 
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wynikają z życiowych doświadczeń, z zainteresowań, z konkretnych planów 

życiowych. Te osobliwości człowieka trzeba analizować i oceniać, by ustalać, co 

jest sprawą pierwszej wagi, drugiej wagi, trzeciej wagi, a co mało ważne. 

Studia wyższe tworzą warunki do uczenia się samodzielności i 

odpowiedzialności za siebie i za innych. Na studiach można się bardzo szybko 

wyuczyć samozarządzania. Jest to okres, w którym można się stać szefem siebie 

samego i przestać powielać wzorce innych ludzi. Prawdziwe studia wyższe to 

intensywna praca twórcza nad samym sobą nad rozwojem własnej osobowości. 

W świadomości studentów jest obecna myśl o własnej niepowtarzalnej 

indywidualności, o możliwościach twórczych. Dość trudno jednak zdobyć się na 

to, by tę myśl zamieniać w czyn. Ci którzy szybko podejmują ten czyn, odnoszą 

sukcesy. Zazwyczaj uzyskują je przy pomocy dwóch zadań: 

- projektowanie indywidualnych planów na okres studiów, 

- systematyczne samoocenianie realizacji planów. 

W ramkach 1.2, 1.3, i 1.4 zamieszczono według kolejności alfabetycznej trzy 

indywidualne plany studentów Wydziału Zarządzania Uniwersytetu Gdańskiego. 

Projekt Michała jest bardzo zwięzły i konkretny. Ujął go w dziewięciu punktach, 

z których tylko trzy (pkt. 4,5,6) ściśle się łączą z nauką Inne zadania obejmują 

kwestie związane z doskonaleniem osobowości. 

Ramka 1.2. 
Zadania na okres studiów Michała K. 

1. Poznać własne talenty 
2. Precyzować krótko i długoterminowe cele 
3. Określać metody osiągania celów 
4. Skupić się na tych dziedzinach, które mnie interesują i będą najbardziej 

przydatne w praktyce zawodowej 
5. Działać według planów, organizować czas świadomie, dbać o miejsce pracy 
6. Uczyć się systematycznie przy wykorzystaniu wszystkich dostępnych źródeł 

wiedzy 
7. Regularnie dokonywać samooceny 
8. Dbać o zdrowie i kondycję fizyczną 
9. Aktywnie uczestniczyć w kulturalnym życiu studenckim 

Inaczej wygląda projekt Katarzyny M. Ten projekt ujęty w ramce 1.3. jest 

bardziej obszerny, gdyż okres studiów Autorka potraktowała jako fragment 

życia. Stąd wyeksponowanie wartości i zasad życia w toku studiowania. Także i 

w tym projekcie kwestie uczenia w toku studiów zajmują niewiele miejsca. Są 

ujęte w czterech punktach: 5,6,7,8. 

Ramka 1.3 
Zasady studiowania Katarzyny Af. 

Chciałabym przedstawić moje własne przemyślenia i refleksje oparte na 
zajęciach z logiki, często pobudzone przez referaty, ale uzupełnione 
osobistymi doświadczeniami i stworzone na bazie zasad, które staram się 
stosować w całym swoim życiu. 
1. mieć cel 

Moim zdaniem, musimy posiadać jeden cel główny (długookresowy), 
którego trzeba się trzymać oraz znajdować cele poboczne (niektóre z nich są 
krótkookresowe), które mogą się zmieniać. Dla mnie główny cel to dobrze 
przeżyć życie na ziemi (być dobrym dla innych, zadowolonym ze swojego 
życia), a po śmierci osiągnąć wieczność. Natomiast cele poboczne, związane 
ze studiowaniem, mogą być różne: bardziej ważne czy szlachetne (służyć 
innym ludziom) lub mniej (łatwo znaleźć pracę po studiach). 
2. odnaleźć swój talent i pomnożyć go 

Każdy człowiek ma jakiś talent - jeden jest w pewnej dziedzinie wybitny, 
inny po prostu dobry. Trzeba wszystko robić na miarę własnych zdolności i 
możliwości, a przy tym myśleć i analizować. 
3. nie polegać tylko i wyłącznie na sobie 

Według mnie wiara w siebie jest potrzebna, a l ^ do pewnego stopnia. 
Wiele zdarzeń, okoliczności nie zależy ode mnie - jest tzw. „siła wyższa: - w 
moim przypadku to Bóg i Jego wola. 

Z drugiej strony: 
A. nie zwalać wszystkiego na silą wyższą i być odpowiedzialnym za to, co ode 
mnie zależy 

Wiem, że należy umieć ponosić konsekwencje swoich działań, nie być 
infantylnym, choć czasami chciałabym być dzieckiem. 
5. organizacja czasu pracy 

Zawsze miałam kłopoty ze zorganizowaniem sobie czasu i efektywnym 
jego wykorzystaniem. Ostatnio jednak siadając do nauki, spróbowałam 
zastosować to, o czym mówiliśmy na zajęciach (dobre warunki pracy, 
skupienie, przerwy, pory dnia, w których najlepiej mi się uczy). Do tego muszę 
jeszcze dołożyć pozytywne nastawienie - „przecież mogę się tego nauczyć", a 
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nie „i tak nie zdążę". Nawet najprostsza motywacja („przecież zamiast być na 
studiach mogłabym przysłowiowo kopać rowy" albo „mam szansę dostać 
stypendium") może spowodować, łatwiej mi będzie wiedza wchodzić do 
głowy, potem będę miała więcej czasu na inne sprawy (w tym przyjemności), a 
nauka nie będzie męczarnią, lecz rzeczywistym zdobywaniem wiedzy. 
6. walczyć z nadmiernym stresem (przed kolokwium czy egzaminem) 

Muszę sobie powiedzieć: „zrobiłam, co mogłam, reszta nie zależy ode 
mnie, a jeśli nie wykorzystałam czasu, to i tak musztarda po obiedzie". 
7. nie zrażać się niepowodzeniami {j^\m\ jak oblanie egzaminu) 
Jeżeli rzeczywiście się starałam, to muszę przyjąć to spokojnie - „widocznie 
tak miało być; może jest to kolejne doświadczenie życiowe?" 
8. uczyć się współpracy z innymi 
Umiejętność życia wśród i z ludźmi jest konieczna, co więcej, może być 
źródłem prawdziwej satysfakcji. 
9. umieć bronić swojego zdania 
Wypowiadając się w pewnej kwestii, muszę mieć zdanie: sprecyzowane i 
uzasadnione, nigdy nie mówić: „tak ma być", a dlaczego? - „nie wiem". Z tym 
wiąże się inna umiejętność: 
umieć słuchać (dla mnie jest to bardzo trudne), trzeba zawsze szanować 
rozmówcę. Ale również: umieć krytykować i umieć być krytykowanym. 
10. szybko podejmować decyzje 

Oczywiście najpierw muszę wszystko rozważyć, ale nie mogę tego robić 
zbyt długo. 
11. poznawać świat 

Powinna skorzystać z tego, że jestem studentką (mam przedłużoną 
młodość i 50% zniżki) i dlatego jeździć po Polsce i świecie, zwiedzać, oglądać, 
poznawać nowych, ciekawych ludzi (wykorzystać możliwości działania w 
organizacjach studenckich). 

Jako podsumowanie: 
12. nie rezygnować z własnego systemu wartości (dla mnie podstawą jest 
dekalog). # 

Katarzyna R. swój projekt ujęła w dwunastu punktach i nazwała go 

„Dekalogiem". Kwestie ściśle związane z nauką na studiach ujęła tylko w trzech 

punktach: 3,7,10. 

Ramka 1.4 
Dekalog studentki Katarzyny R. 

1. Wiem, że każdy człowiek w chwili urodzenia jest jak tabula rasa, a to jaki 
on będzie w przyszłości zależy w głównej mierze od niego samego. 

2. „Nie jest prawdą, że umie się, gdy się coś studiowało; wie się wtedy, kiedy 
żyje się tym czego sie nauczyło" (Jakub Alberione) 

3. „Uczyć się, to znaczy czynić rzeczy nowe znanymi, a znane nowymi" 
(Konfucjusz) 

4. Staram się określać swoje cele, bo: „Jeżeli okręt nie wie do jakiego portu 
chce płynąć, to wiatry nie będą mu sprzyjały" (Seneca) 

5. Pamiętam, że silni ludzie popełniają dużo więcej błędów niż słabi. 
6. Uczę się szanować swój własny czas, gdyż „Za czas kupisz złoto, ale za 
złoto czasu nie kupisz" (Stary chiński aforyzm) 
7. Nie zapominam, że w grupie każdy staje się bardziej otwarty na świat, 
zyskuje motywacje i wzbogaca cele. Ilość pomysłów w grupie jest większa niż 
suma pomysłów jednostek. 
8. Uczę się mówić „NIE" 
9. Słucham tych, którzy mnie krytykują, dzięki temu poznaję i ich i siebie. 
10. Walczę o zagraniczne praktyki i stypendia naukowe! 
11. Nie chciałabym przerwać swoich starań o doskonalenie się. 
12. Chciałabym osiągnąć to, co radzi Konfucjusz: „Wybierz sobie pracę, którą 
lubisz, a przez całe życie nie będziesz musiał pracować". 

Zamieszczone w ramkach projekty zawierają pewien paradoks. Dotyczą 

studiów, ale uczeniu się jako samodzielnemu studiowaniu poświęcono mało 

uwagi. Można więc się zastanawiać nad tym, czy te projekty są właściwe dla 

osiągnięcia zamierzeń. Otóż w jakimś stopniu dotykają one spraw istotnych. 

Studia są drogą do wzrastania. Przygotowują człowieka do samodzielności i 

odpowiedzialnych zadań w życiu gospodarczym. Wymagają pracy nad 

kwalifikacjami, ale także nad rozpoznaniem i pomnażaniem talentów, nad 

rozwojem zainteresowań, nad ustaleniem wartości i zasad postępowania. 

Praca na studiach dobrze wykonana prowadzi do rozwoju osobowości. 

Od człowieka z wyższym wykształceniem wymaga się więcej niż od 

człowieka ze średnim wykształceniem. Żeby sprostać tym wymaganiom trzeba 

nie tylko zdobyć na studiach cenne kwalifikacje i inne życiowe cele, ale także 
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stać się człowiekiem bardziej twórczym, oryginalnym, użytecznym dla innych i 

świadomym swojej wartości. Ludzie, których uznajemy za wybitnych, którzy 

wiele dobrego zrobili dla innych, mieli projekty własne i potrafili wcielać je w 

życie. 

Nie ulega wątpliwości, że studenci takie projekty mają, ale nie traktują ich 

zbyt serio. Nie oceniają ich realizacji. I to warto poprawić. Każda, najbardziej 

prosta sprawa czy zadanie, wymaga projektu, by osiągnąć zadowalający efekt 

finalny. Tym bardziej takiego indywidualnego projektu wymaga okres studiów, 

by czas był dobrze wykorzystany. 

Projekt zadań nie wymaga zbyt dużo wysiłku. Trudniej planowane zadania 

dzień po dniu zamieniać w czyn. Są dni, że daje się osiągać cele, są dni upadku 

ducha. To normalne. Krok do przodu, przystanek i ćwierć kroku do tyłu. Taką 

dynamiką cechuje się życie. Jeśli systematycznie dokonujemy samooceny, wtedy 

łatwiej plany zrealizujemy, bo znajdziemy przyczyny, które nas wytrącają z 

obranego kursu. 

Postawić sobie wymagania realne na czas studiów i starać sieje osiągać, to 

pierwszy warunek uzyskania bardzo dobrych wyników. Dobrze wykorzystać 

ofertę uczelni i szanse jakie ona tworzy, to drugi warunek dobrego studiowania. 

Rozdział 2 

Cele i motywy studiowania 

Młodzi, którzy pragną by świat stawał się coraz piękniejszy 
i opierał się na wartościach moralnych są nadzieją świata. 

Jan Paweł II 

W XII wieku na Sorbonie, uniwersytecie w Paryżu, umieszczono tablicę, 

która się tam znajduje do dziś. Na tablicy umieszczono tekst mówiący o 

motywach studiowania. W dowolnym tłumaczeniu treść zapisu brzmi: jedni 

studenci uczą się po to, by zaspokoić swoją ciekawość, inni - by zyskać sławę, 

pieniądze, władzę. Tego rodzaju motywy są ludzkie, ale niezbyt szlachetne. 

Godni pochwały są ci, którzy studiują po to, aby powiększać w świecie dobro i 

postępować w mądrości. 

Nie wiadomo o ile wyszczególnione motywy były w tamtych czasach 

odbiciem realiów, a o ile wyrażały postulaty idealne. Motywy będące 

wewnętrznymi pobudkami ukierunkowującymi zachowanie i działanie człowieka 

są nieuchwytne dla poznania naukowego. Często sam człowiek nie zdaje sobie 

sprawy ze swoich motywów. Dlatego trudno o uogólnienie i wypowiedzi o ich 

realizmie czy idealizmie. W naszych czasach bardzo często silnym motywem 

odbycia studiów jest chęć zawarcia związku małżeńskiego i życia w dobrej 

rodzinie. Tego motywu nie wyszczególniono na tablicy sorbońskiej, gdyż wtedy 

studiowali tylko mężczyźni. 

Motywy, cele, potrzeby - to trzy pojęcia blisko ze sobą związane. Wiemy 

o nich, że są bardzo ważne, gdyż wyjaśniają zachowanie się człowieka, że 

zmieniają się w czasie, że niejeden a kilka motywów ukierunkowuje aktywność 

człowieka. \Wiadomo też, że bardzo trudno je rozpoznać, że często są 

nieświadomie. Dlatego staramy się poznać motywy konkretne 

indywidualnych osób, by ułatwić rozpoznanie własnych motywów. 
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W ramce 2.1. zamieszczono szczerą wypowiedź Anny J. na temat 

motywów studiowania. 

Ramka 2.1 
O motywacji studenta według Anny J. 

Najlepiej będzie, gdy swoją wypowiedź zacznę od cytatu B.Tepłowa: 
„Motywem jest to, co pobudza do postawienia sobie takich lub innych celów". 
Zaczęłam się więc zastanawiać, czym jest w naszym życiu motyw, a czym cel. 
Czy bez motywu nasze życie jest bez celu? 
Trudno odpowiedzieć na to pytanie bez wysłuchania opinii o motywach 
wyboru kierunku studiów moich koleżanek i kolegów. 

Jeśli się zastanowimy nad motywami, to badamy ich źródła. Jest ich 
wiele. Źródłem może być uczucie, zainteresowanie, przekonanie, 
światopogląd, a także potrzeby, które chcemy zrealizować. Gdy staraliśmy się 
wybrać kierunek studiów, każdy z nas wytyczył sobie pewien cel, do którego 
chce dążyć i określił program działania. W ten sposób sprecyzował motyw, 
który steruje jego postępowaniem. Jednak tu pojawiają się pytania o to, czy 
jest to mój motyw, czy motyw środowiska, czy jest to motyw dobry, czy 
fałszywy. 

Często motyw, który skłania nas do wyboru danego kierunku studiów jest 
w nas już od najmłodszych lat. Nie jest on jednak naszym motywem, ale 
potrzebą naszych rodziców. Tak, tak... to oni od małego mówią nam, ty musisz 
być lekarzem, albo prawnikiem (itp.). Gdy dorastamy wydaje się nam, że tego 
naprawdę chcemy. Nie mamy odwagi, by sprzeciwić się im. Biernie 
poddajemy się biegowi zdarzeń, spełniamy ich potrzeby - bo przecież oni chcą 
dla nas jak najlepiej. Tak! Nikt nigdy nie przeczył, że rodzice chcą dziecku 
pomóc, ukierunkować jego życie. Ale często się mylą. Wtedy okazuje się, że 
taka „wbijana" nam przez rodziców motywacja szybko wygasa, gdy 
zaczynamy samodzielnie myśleć. Studia nie dają nam żadnej satysfakcji ani 
korzyści, są nudne. Praca, którą otrzymamy po ukończeniu uczelni będzie 
jedynie źródłem utrzymania rodziny i niczym więcej. 

Podobnym wirażem może się stać rodzinna tradycja. Gdy z pokolenia na 
pokolenie mówią nam, że każdy potomek musi studiować na danej uczelni, to 
dzieci nie mają nawet prawa wyboru, nie mogą wyzwalać w sobie innych 
talentów, nie mogą robić tego, czego pragną, do czego są powołane. Tak 
„ograniczani" młodzi ludzie idą posłusznie za głosem tradycji, która może 
doprowadzić ich do życiowej klęski. 

Często także podjęcie decyzji o studiach wynika z motywu oczekiwania 
wysokich zarobków, które osiągają specjaliści z danej dziedziny (np. 
ekonomiści, prawnicy, politycy). Myślimy, że fajnie jest być bogatym, mieć 
piękny dom i ważne stanowisko. Gdy motywem jest chęć osiągnięcia 
bogactwa lub władzy wchodzimy na zgubną drogę, bo te żądze nie dają się 

nasycić. Wyzwalają w człowieku instynkty, które prowadzą go na złą drogę, 
aż wreszcie pogrążą go w klęsce. 

Jednak wielu z nas w wyborze studiów kieruje się motywem zdobycia 
wiedzy, zaspokojenia swojej ciekawości w danej dziedzinie. Tylko, że motyw 
0 zgłębianiu tajników jakiejś dziedziny życia (ekonomii, prawa, literatury itp.) 
nie mógł być naszym marzeniem „od kołyski". Pojawił się pod wpływem 
ciągłej pracy nad sobą i przez rozwijanie własnych zainteresowań. Jeśli 
motywacja do danych studiów wyrosła w naszym „sercu", wtedy jest ona silna 
1 nie da się zdławić przeciwnościom losu. Młody człowiek, który w taki 
sposób podjął decyzję, nigdy nie będzie jej żałował. Wręcz przeciwnie, będzie 
wytrwale dążył do celu, a w chwilach zwątpienia własna pewna motywacja 
pomoże mu przezwyciężyć trudności. Wszystko to wpłynie pozytywnie na 
pracę, którą będzie wykonywał w przyszłości. Praca ta bowiem da mu 
satysfakcję i świadomość, że robi to co lubi. Wówczas łatwiej będzie mu 
osiągać sukcesy zawodowe, które nie będą ważne jako źródło dodatkowych 
dochodów, ale jako nagroda za ciężką pracę i potwierdzenie, że naprawdę 
jesteśmy dobrzy w tym, co robimy. 

W dzisiejszych czasach często zdarza się, że młodzi ludzie nie znają 
swoich zainteresowali, bo nie poznali swoich talentów. Ich życie jest szare i 
nudne. Gdy osiągają oni dobre wyniki w szkole, decydują się na kontynuację 
nauki w szkole wyższej. Bez głębokiej refleksji decydują o kierunku studiów. 
Rozczarowanie przychodzi dopiero po pewnym czasie, kiedy taka osoba 
dojdzie do wniosku, że studia są bezsensowne. Kontynuuje ona jednak naukę, 
a każda maleńka przeszkoda, staje się barierą nie do pokonania. Czuje się 
wtedy zagubiona, nie ma „w kieszeni" silnej pozytywnej motywacji, która 
pomogłaby w chwilach zwątpienia i utwierdziła, że to co robimy jest dobre i 
tego właśnie chcemy. 

Wyciągając wnioski z pierwszej części mojej pracy stwierdzam, że rola 
motywacji w życiu każdego człowieka jest znacząca. Bez niej nie jesteśmy w 
stanie osiągnąć żadnego celu. Motywacja jest w naszym życiu, tak jak szlak 
wyznaczony na mapie, ułatwia ustalanie wędrowcom trasy, pomaga podjąć 
decyzję czy iść w prawo, czy w lewo na najbliższym skrzyżowaniu dróg. Bo 
czym kończy się wędrówka po nieznanym bez mapy i bez wytyczonego 
szlaku? Odpowiedź znamy wszyscy: zbłądzeniem? Motywacja jest więc 
bardzo ważna w naszym życiu. Wyznaczmy sobie cele, określamy jak je 
zdobyć, a potem otrzymując skutek - spytajmy czy był on zgodny z naszym 
celem. 
Ważne jest, aby sformułowany przez nas motyw był zrozumiały i 
przekonujący. Tylko taki motyw może właściwie spełnić swoje funkcje 
sterujące. 

Motywacja nie powinna być narzucona, musi ona wynikać z 
wewnętrznego pragnienia osiągnięcia czegoś. Dzięki temu nawet w chwilach 
największego załamania w dążeniu do naszego celu, będziemy mogli 
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przezwyciężyć trudności. Często świadomość, że nie ma dobrego rozwiązania 
prowadzi do rezygnacji z zapanowania nad sytuacją i poddanie się bierne 
naporowi zdarzeń lub przyjęcia motywu narzuconego przez inną osobę lub 
otoczenie. 
Jest to duży błąd, gdyż człowiek, świadomie wprowadzając swoje koncepcje 
potrafi działać na przekór naciskom otoczenia, nakazom, realizować bardzo 
odległe cele. 

Podsumowując swoje rozważania chciałabym jeszcze raz podkreślić, że 
warto wyznaczać sobie motywy, które są dla nas zrozumiałe i ważne, gdyż 
wtedy mogą one zostać zrealizowane, zmusić nas do działania i sięgania po 
coraz to nowe cele. Taka pozytywna motywacja da nam satysfakcję z tego, co 
robimy i potwierdzi, że robimy to, co pragnęliśmy, do czego dążyliśmy. A 
przecież właśnie to jest najważniejsze w naszym życiu. 

Autorka zwraca uwagę na niebezpieczeństwo niesamodzielności w 

ustalaniu motywów wyboru studiów. Jeśli rodzice narzucają dzieciom własne 

motywy, które nie są odpowiednie dla dzieci, to niekorzystnie świadczy i o 

rodzicach i o dzieciach. Rodzice mogą wiele pomóc swoim dzieciom w poznaniu 

motywów, ale nie mogą nimi manipulować, gdyż to powoduje szkody w rozwoju 

osobowości młodych ludzi. 

Znaczenie tradycji rodzinnej w wyborze studiów może być negatywne i 

pozytywne. Autorka eksponuje znaczenie negatywne. 

Anna J. trafnie krytykuje motywację materialną. Jeśli ktoś ukierunkowuje 

swoje działania wyłącznie na uzyskanie wysokich zarobków, to tego motywu 

nigdy nie będzie w stanie zadowalająco zaspokoić, bo żądza pieniędzy, a także 

władzy jest nienasycona. Życie ukierunkowane wyłącznie na posiadanie dóbr jest 

bardzo ułomne. Często prowadzi do tego, że człowiek staje się stróżem swojego 

majątku. Majątek go zniewala, dlatego mądrość zawierają hasła: „być ponad 

mieć", „być i mieć", „mieć, aby być". Materialistyczna filozofia wyrażona w idei 
„mieć" prowadzi do pustki duchowej człowieka i do samozniewolenia. 

Dla Anny J. motywem studiów jest ciekawość poznawcza, która zmierza do 

poznania prawdy. Ten motyw oznacza także i to, że autorka ma zainteresowania, 

że wie co ją ciekawi i stara się tę ciekawość zaspokoić. Autorka wie, że wielu 

młodych ludzi „w dzisiejszych czasach" nie zna swoich zainteresowań. Mówią 

„mnie nic nie interesuje". Jest to sytuacja niedobra. Ci ludzie bowiem nie odkryli 

swego talentu. Sami nie potrafili go odkryć i inni im nie pomogli. Gdy ten talent 

się pozna, staje się iskrą która ogarnia całego człowieka i ukierunkowuje go. 

Hans Selye napisał, że człowiek, który nie ma zainteresowali jest inwalidą 

duchowym, godnym najwyższego współczucia. 

Poznawanie zainteresowań to nie tylko problem „w dzisiejszych czasach", 

skoro w starożytnej Grecji podstawową zasadą edukacji, realizowanej przez 

Sokratesa, była zasada „poznaj siebie samego". Metodą dialogu nauczyciel starał 

się pomóc młodym ludziom w tym poznaniu. 

Tak więc dla ustalenia celów i motywów studiowania jest potrzebne 

rozpoznanie własnych zainteresowań. To jest ważne zadanie, ale nie 

wystarczające. Potrzebne jest także formułowanie wizji swojej pracy 

zarobkowej. 

Na studiach uczą się młodzi ludzie planowania strategicznego. Jedna z 

zasad tego planowania polega na ustalaniu misji przedsiębiorstwa; misja określa 

jaką funkcję w gospodarce może przedsiębiorstwo podjąć, jaką lukę na rynku 

może wypełnić, aby mieć perspektywy trwania i rozwoju. 

Projekt misji dla siebie samego polega na określaniu, jakie dobra lub usługi 

chciałbym tworzyć, dla kogo, gdzie i w jaki sposób chciałbym je wykonywać. 

Gdy się taką misję ustali, wtedy bez większych wątpliwości ustali się własne 

indywidualne cele studiowania, gdyż do przyszłej pracy idzie się poprzez studia. 

Dla wielu młodych ludzi projekt wizji przyszłej pracy zarobkowej jest 

trudny. To naturalne. To się zdarza częściej niż można przypuścić. Np. 

Władysław Tatarkiewicz pisze w swoich wspomnieniach, że problem ten był 

jego udręką stosunkowo długo. Dopiero około trzydziestego roku życia odkrył, 

że jego powołaniem jest filozofia. Ale to, że trudno jest projektować swoje 

miejsce w społeczeństwie nie może nikogo zwolnić od poszukiwań. 
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Myśląc o miejscu pracy trzeba być realistą i nie budować zamków na 

piasku. Trzeba być uczciwym i stawiać cele osiągalne. A najważniejsze to 

zastanowić się nad tym, w jakiej pracy byłbym najbardziej użytecznym dla 

innych. Gdy się te trzy warunki weźmie pod uwagę, potrafi się określić, jaki 

rodzaj pracy byłby dla mnie najlepszy i jak pracować na studiach, by ułatwiły 

osiągnięcie celów. 

W ramce 2.2 umieszczono wypowiedź studentki, Natalii K. o celach i 

motywach. Ta druga autentyczna wypowiedź młodej osoby może łatwiej 

przekona czytelnika, że nie wolno lekceważyć kwestii projektowania 

indywidualnych celów i motywów studiowania. 

Ramka 2.2 
Motywacja w życiu człowieka według Natalii K. 

Wstęp 
Temat opracowałam, ponieważ bardzo często mam problemy z 

rozpoczęciem pracy - bez względu czy chodzi o naukę, czy też o świąteczne 
porządki. Przez to marnuję dużo cennego czasu, co najbardziej dotkliwe jest w 
przypadku, gdy związana jestem terminem i nie zdążam na czas. Podobnie w 
obliczu porażki trudno mi jest się nie zniechęcić i ponowić starania, w wyniku 
zbyt słabej motywacji lub też silnej woli. Moim celem jest znalezienie 
odpowiednich motywów dla swego działania. 
Zbierając materiały do referatu natknęłam się na kilka ciekawych lektur, z 
czego najbardziej zainteresowała mnie pozycja A.Loy McGinnis^ „Sztuka 
motywacji". Z książki tej dowiedziałam się nie tylko jak mogę skutecznie 
poszukiwać źródeł pozytywnej motywacji, ale też jak można zainspirować i 
zachęcić innych do działania. Myślę, że warto rozwinąć u siebie tę zdolność, 
szczególnie w przypadku studentów przygotowujących się do pracy w 
gospodarce. Wcześniej nie do końca świadoma byłam, jaki wpływ na nasze 
decyzje mogą wywierać inni ludzie, jak do działania mogą zachęcić czyjeś 
osiągnięcia, jaki wpływ mają na nas pochwały i uznanie. Zaciekawił mnie fakt, 
że dość często podporządkowujemy nasze zachowanie kreowanemu przez nas 
wizerunkowi samych siebie, bądź też dostosowujemy się do oczekiwali innych 
wobec naszej osoby, ale uważam, że nie są to motywy, którymi szczególnie 

powinniśmy się w życiu kierować. Zrozumiałam, że najważniejsze jest jasne 
precyzowanie realnych celów i konsekwentne dążenie do nich, jednocześnie 
niepowodzenia traktując jak kolejne doświadczenia wzbogacające naszą 
wiedzę. Uważam, że jest to wielką sztuką i warto poświęcić czas na jej 
opanowanie. 

Potrzeby źródłem motywacji 
Każdy człowiek dąży do jakichś postawionych sobie celów, mogą nimi 

być sława, bogactwo, władza, szczęście rodzimie, czy, niestety bardzo rzadko, 
chęć pomocy innym. Najczęściej okazuje się, że ludzie szczęśliwi, to nie ci, 
którzy mają wiele wolnego czasu, którzy nie muszą pracować i do niczego 
dążyć, ale ci, którzy mają swoje misje i kroczą przez życie napędzani 
oddaniem dla sprawy. Ważne jest jednak umiejętne wytyczanie sobie zadań, 
bomem zbyt trudne szybko nas zniechęcają, a zbyt łatwe znudzą. Nasze cele 
powinny być jasno wytyczone, ale jednocześnie możliwe do osiągnięcia. 
Trzeba umieć „ustalać pewien postęp celów, umożliwiający znajdowanie 
radości w regularnym odbieraniu pozytywnego bodźca sukcesu" (A.Loy 
McGinnis „Sztuka motywacji"). Każdy drobny sukces zachęca do powtórzenia 
osiągnięcia, a\e na większą ska\ę, cfiatego eksperci od motywacji zachęcają -
sklejajmy sukcesy. Jednocześnie inspirację stanowią wyzwania. Charles de 
Gaulle powiedział „Człowieka z charakterem pociąga to, co jest trudne, 
ponieważ dopiero w zmaganiach z przeciwnościami potrafi sobie uświadomić 
własny potencjał". 
Rola innych ludzi w umacnianiu motywacji 

Wielkim darem jest odkrycie i sprecyzowanie swoich talentów, jeszcze 
lepiej, gdy znajdzie się ktoś, kto nam w tym pomoże, kto nas popchnie i w nas 
uwierzy. Podstawową ludzka potrzebą motywującą go do działania jest 
bowiem zachęta ze strony drugiego człowieka. Nic tak nie umacnia nas w 
naszych postanowieniach jak zaufanie innych do nas i ich wiara w nasze 
możliwości. Podręczniki historii opisują wielu uzdolnionych ludzi, których 
talent w końcu ktoś zauważył i pomógł rozwinąć. Einstein zaczął mówić 
dopiero w wieku czterech lat, a czytać, gdy miał siedem. Isaac Newton w 
szkole słabo się uczył. Wydawca gazety wyrzucił Walta Disney'a za brak 
„dobrych pomysłów". Lew Tołstoj musiał przerwać naukę z powodu oblanych 
egzaminów. Haydn zrezygnował z nauczania Beethovena muzyki, ponieważ 
ten sprawiał wrażenie człowieka powolnego i ospałego, pozbawionego 
wszelkich talentów - poza wiarą w muzykę. Często bardzo ważni w naszym 
życiu są inni ludzie, czego nie sposób przecenić. Najwyraźniej widać to w 
chwilach zwątpienia, kiedy wydaje się nam, że nie ma sensu próbować jeszcze 
raz, zaczynać od nowa i ponownie narażać się na porażkę. Wtedy zachęta 
drugiego człowieka dodaje nam sił do działania, pozwala ponownie uwierzyć 
w swoje możliwości. 
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Rozdział 3 

Wiedza cząstką kwalifikacji 

Zapewnienie każdemu warunków do rozwoju 
jest źródłem postępu. 

Jan Paweł II 

3.1. Czym są kwalifikacje 

Kształtowanie kwalifikacji jest niewątpliwie obiektywnym i uniwersalnym 

zadaniem na studiach wyższych. Kwalifikacje to jednak struktura bardzo 

złożona. Projekty indywidualnych celów i motywów studiowania tym się 

charakteryzują, że w miarę postępu toku studiów coraz bardziej eksponują 

kwestie kwalifikacji. Niektórym kwestiom trzeba poświęcić uwagę szczególną. 

Na pytanie „czym są kwalifikacje" można różnie odpowiadać. W 

codziennym doświadczeniu kwalifikacje kojarzymy z różnego rodzaju 

umiejętnościami. Do naprawy pralki nie zatrudnimy ani stolarza, ani hydraulika, 

lecz elektryka, który umie naprawiać pralki. W słownikach i encyklopediach 

mówi się, że kwalifikacje to wykształcenie, przygotowanie fachowe, zasób 

wiedzy, uzdolnienia, znajomość przedmiotu. Choć encyklopedyczna odpowiedź 

różni się od odpowiedzi opartej na codziennym doświadczeniu, nie ma między 

nimi sprzeczności. Aby posiąść określone umiejętności, potrzebny jest zasób 

wiedzy, czyli przygotowanie fachowe; to przygotowanie uwidacznia się w 

znajomości przedmiotu, a dobrze jest wtedy, gdy człowiek buduje kwalifikacje 

na podstawie uzdolnień, czyli tych talentów, które tkwią w jego naturze. Jeśli w 

odpowiedzi praktycznej słowo kwalifikacje kojarzymy z umiejętnościami, to 

jednocześnie oznacza, że dany człowiek zanim te umiejętności posiadł, musiał się 

uczyć teorii i praktyki. Sama teoria nie wystarczyłaby. Niezbędne jest także 

doświadczenie praktyczne. Gdy ktoś ma uzdolnienia do danego zawodu i mądrze 

się uczy teorii i praktyki, szybciej zdobywa kwalifikacje. 

Kwalifikacje są zróżnicowane pod względem wartości, a podstawowym 

kryterium tego zróżnicowania jest ich użyteczność dla innych ludzi. W prosty 

sposób to zdanie wyjaśniają sytuacje na rynku pracy w gospodarce rynkowej. 

Otóż z punktu widzenia użyteczności kwalifikacji na rynku pracy 

występują trzy kategorie pracowników. Pierwszą kategorię tworzą osoby, które 

są bardzo poszukiwane przez pracodawców. Są to ludzie z inicjatywą, z 

pomysłami, którzy mają kwalifikacje rzadkie (zwane także unikalnymi, 

deficytowymi lub strategicznymi). Ci ludzie wytyczają kierunki rozwoju i 

umożliwiają wzrost firm. Są niezwykle potrzebni jako inicjatorzy i twórcy. 

Druga kategorię tworzą osoby, które mają użyteczne kwalifikacje o charakterze 

powszechnym. Są oni niezbędni w utrzymaniu efektywności firm. Gdy 

przedsiębiorstwo popadnie w recesję, tych ludzi się nie zwalnia, mimo powstania 

nadwyżki zatrudnienia. Opłaca się ich zatrudniać, aby w pełni wykorzystać w 

warunkach ożywienia gospodarki. Kwalifikacje tych osób są cenne i trudno 

byłoby na ich miejsce znaleźć nowych ludzi. Tym, co ich odróżnia od 

pracowników pierwszej kategorii to potencjał uzdolnień twórczych. 

Trzecią kategorię tworzą osoby o kwalifikacjach niskiej użyteczności. Są to 

pracownicy, których łatwo zastąpić innymi pracownikami. Tych ludzi zwalnia się 

z pracy i oni cechują się wysokim ryzykiem bezrobocia oraz niskim zarobkami. 

Podział ludzi pracujących na trzy kategorie według użyteczności 

kwalifikacji jest faktem, którego nie można negować. Ten fakt motywuje 

młodych ludzi do tego, by zdobyć kwalifikacje pierwszej lub drugiej kategorii. 

Samo wyższe wykształcenie nie gwarantuje miejsca ani w pierwszej, ani w 

drugiej kategorii. Można mieć dyplom ukończenia szkoły wyższej, a 

jednocześnie tak mało użyteczne kwalifikacje, że nie uniknie się ryzyka 

bezrobocia. 

Jak zatem pracować, by zdobyć kwalifikacje wysoce użyteczne dla 

innych? Jest to pytanie, który każdy student, jak i pracownik, stawia sobie w 
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trosce o kształt życia zawodowego. Odpowiedź na to pytanie może ułatwić 

analiza istoty kwalifikacji. Do odpowiedzi na pytanie „czym są kwalifikacje" 

posłużymy się metaforą drzewa. 

Drzewo składa się z trzech części: korzeni, pnia, konarów. Aby konary 

dały owoce, korzenie pobierają z gleby wodę i sole mineralne, które płyną przez 

pień do gałęzi. Liście pobierają z powietrza światło i dwutlenek węgla. Praca 

korzeni, pnia i korony drzewa jest zintegrowana i umożliwia owocowanie. 

Użyteczność i ilość owoców zależą od gatunku i kondycji drzewa, gleby, 

uprawy. Są drzewa słabe i mocne, cenne i pospolite, bardzo użyteczne, mało 

użyteczne. 

Otóż konary drzewa to metafora umiejętności człowieka, pień - zasobu 

wiedzy, korzenie - cech osobowości. Kwalifikacje to wielce złożona struktura, w 

której trzy wyszczególnione składniki są obecne. Jeśli identyfikujemy 

kwalifikacje tylko z umiejętnościami, znaczy to, że patrzymy tylko na to, co 

widoczne. Umiejętności nie mogą jednak zaistnieć bez odpowiednich cech 

osobowości człowieka i wystarczającego zasobu wiedzy. 

W czasie wyższych studiów pracuje się nad kwalifikacjami, tj. rozwija 

się umiejętności, wzbogaca wiedzę i doskonali cechy charakteru. Ta praca jest 

wtedy efektywna, gdy jest kompleksowa, gdy obejmuje te trzy składniki. Ideą 

przewodnią w tej pracy jest użyteczność kwalifikacji dla innych ludzi -

klientów, pracodawców, menedżerów, współpracowników. Jeśli inni będą tych 

kwalifikacji potrzebowali, nie będzie problemu ze znalezieniem odpowiedniego 

zatrudnienia i uzyskaniem należytych dochodów. Graficznie pracę nad 

kwalifikacjami przedstawia rysunek 3.1. 

Rysunek 3.1 

Budowanie kwalifikacji w ujęciu graficznym 

opracowanym przez studenta Tomasza Kosiaka 


